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KURYER LITEWSKI.
V  TVilnie w  Piątek dnia 20 M irca v. s. i83i Boku,

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  k .

S ankt-P etersburg  dnia. 11 marca.
'  N a y j a p n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  przez rozkaz 

dzienny, pod dniem 6t.ro .,  z* zachowanie wzoro- 
W«g* porządku.  Da publicznych  zgromadzeniach, 
k tó r e  by ty  w  przeciągu  syrnego  tyg odnia ,  oświad
cza szczególne S w e  podziękowanie  Sankt-Relers -  
Łursk iemu W'oiennemu J e n e r a ł - G u b e rn a to r o w i , Je
ne ra ło wi  p ie choty ,  Essenowi im u ,  oraz Naywyż
sze zadowolenia Sankt  Pe te r sb u r sk i em u  Ober-Po- 
licrneystrowi, J e n e ra ł - M a io ro w i  Kokoszkmowi, po- 
l icroeystrom : Półkownikóro  . D ersza u , Słuczew -  
skiemu , Zabludskiefnu, i P o d p ó ł k o w n i k o w i  S t/o -  
miłowu , Dowódzcy  Sankt-Petersburskiego dywi-  
Zyomi ż a n d a r m ó w  M aior ow i  E rounthvi, tudzież 
wszys tk im PP. Sztabs-i-Ober-Oficeróro, a niższym 
rangom Sankt-petershurskiego dywizyonu Żandar
mów i Policy i,  którzy użyci byli w  przeciągu te
go czasu, przeznacza po rublu , po funcie r y b y  i 
po porcyi wódki na kazdegq.

— Liczący się w Artnn, Jenerał-Maior, E m m ę  
2gi, naznaczony dowódzcą twierdzy Benderu.

— D. i 3 c z e r w c a  i 83o r o k u ,  20 osób p łc i  
żeńskiey,  z mieszkeńeó w wsi Słobodziei, w  gub ern i i  
Lhe rsońsk iey ,  powie c i e  T y r a s p p l s k i m , dla od by 
wa n ia  r ob ó t  w  sadach i o g r o d a c h , położonych za 

n <«ł kordonowa^ pr - .enrawia ło  się przez Girlo- Tu- 
raticzuky  bardzo v» u io r o e ik ie y  ł ó d c e ,  1 gdy od-* 
RieepodzUnego w y le w u  D niestru  i wielkiego c ię 
żaru  prze iezdża iących , na łódce u r w a ł a  się lina, 
a one tonąć zaczęły,  w te d y  znayduiący się na teyże 
łó dce  w konwoiu ,  L e i b - G w a r d y i  pó lk u  kozackie
go szeregowy Leonow, r zuc i ł  się do wody,  wyszedł  
na brzeg,  zdjął  z siebie  odzież i za pomocą  zdarzo
n y c h  w tym czasie 5ch ludzi  z wioski  Słobodziei, 
u r a towa ł  10 kobiet ,  a po tem widząc,  że 5 kobie t  
nuosiła woda p ra w ie  o ć w i e r ć  wiors ty ,  i t rzymaiąc  
*łę za p rzew ró co ną  łódkę ,  zupe łn ie  tonę ły ,  pobieg ł  

u tem u mieyecu,  rzuc i ł  się do rzek i ,  dosyć  w i e l 
c y  g ł ę b o k o ś c i , p rzypędz i ł  łó d k ę  z tonącemi  do 
r*cgu ,  j t a ^  życie im ur a to wa ł .  O zdarzeniu t e m  

-♦‘Wierzchność mie yscowa doniosła C e s a r z o w i  J e 
gomości , a Nayjaśn ikyszy  P a n ,  w nagrodę  za ten  
CzVU miłości  b l i ź n i e g o , okazany przez  szerego- 
^ #§° E eon ow a , N a y w yżey  rozkazać r a c z y ł :  dać 

u medal  z napisem za  uratow anie ginących, dla 
°»zenia na wstędze ordóru  ś. W ło d zim ierza  i  ie-  
n°razowie 5o ru b l i  assygnacyynych .  (E.J.) 
r  Uka  zy Rządzącego  Senatu,  ogłoszone w osta- 

n,H» N n e ,  lo ty m ,  Gaze ty Senackiey:  
l t )  D. 26 lutego i 85 i r o k u ,  z igo  D e p a r t a m e n -  
, ’ 0 poruczeniu spraw ow ania M inisteryum  spraw  
cy 'v'‘ętr2nych  T ow arzyszow i M in istra , P . R a d -  

J °jrneinu Nowosilcovyu, do pow rotu  do oho- 
li z>‘Ove P .  M in is tr a .

0 t , 2) 1>. 26 lutego i 83i r., z igo  Departamentu, 
»•* ?*>. *&by po trącen ie za  bytność na urlopie u- 
tlij: pobierających p ła cę  od szlachty, czy-

nu dobro suinm szlacheckich. 
u>iRi D. 26 lutego 1851 r., z igo Departamentu, 4 k™ WJ  daw ani a p ła c y  za  dw a i  w ięcey o-

u>zg/ ^  lutego i 83 i  r., z igo Departamentu,
n istr °Publiko\vania ułożonych p rze z  P . M i- 

Pohla r a c y y  i K ata logów  do a r ty -  
aS styr °dętkow ych U sta w y TamoŁenney\ w dniu 

ZtUa ł ogo roku n a y  w y  z e  y  konfirmowa- 
*?

nych. (N,leżące do tego Ukatu płączenia, prze- 
dawane są w księgarni senackiey.)

5) D 27 lutego i 83i r., z igo Departamentu,
o nazywaniu M orskiego Sztabu Głównym  M o r
skim Sztabem  J E G O  C E S A R S K I E Y  M O Ś C I.

6 ) D .  2 7  l u t e go  i 8 3 i  r., z j g 0  D e p a r t a m e n t u ,  
ażeby . wszystkich odstawnych n iższych  rang z  
w oysii osiedlonych, k tórzy  w ysłu ży li tylko 20 lat, 
w P rzypadku złego spraw owania się albo p r z e 
stępstw a, oddaw ać na służbę do w ew nętrzney stra.-

14■de i postępow ać z nirni podług ustaw .
7) D. 28 lutego i 83i r., z igo Departamentu,

o święceniu JYarodzin W ie lk iey  JCiętniczki A le -  y 
x a n d ry  M .chałow n y w dniu 26 s tyczn ia , a  im ie
nin  iv dniu 21 kwietnia i  o doisz.

8) P. 28 lutego i 83t r . , z Połączonego Ze
brana Departamentów 4go , 5go i Granicznego, 
o żałobach na w yroki sądów slównych.

9) D. 28 lutego i 83i  r., z i g (l Departamentu, 
a żeb y  każde m ieysce urzędow e w p a p iera ch , z a -  
rrieruiącyćh w sobie odpowiedź na żądan ie , w y -  
trueniuló rok, miesiąc, dzień, N . i  dalsz.

t 10) D. 3 rosrcs i 85t r., z igo Departamentu,
0 postanowieniu, które  * p rzys ła n ych  do Ty p o g ra - 
f i i  & nackiey bez p ien ięd zy  a r tyk u ły  dla w ydru 
kowania iv ogłoszeniach do g a ze t ’s. p e tersb u r
skie!; n a leży  w ykreślić z  rem anentu, i  za  które  
QH'tyiady Ol’ląd  należy pobierać o p ła tę  na decked  
drukarni senackich.

11) D. 3 marca i 83i r., z igo Departamentu, 
o ulgach dla m ieszczan m iasta  Piatihorska.

12) D. 4 marca i 83i r., z igo Departamentu, 
o rozesłaniu ukazu z  dnia 1 sierpn ia  igg5  roku, 
względem  tra k tyero w  , h erbergow , pogrzebów  i  
zakładów gorza łczan ych , i  o dalszem , do w szyst
kich R ządów Gubernialnych i I zb  Skarbowych  
tych guberniy, do których ten ukaz w ta m tym  ro
ku posłany nie był. (G.S.)

W i l n o .
O g ł o s z e n i e .

Zgodnie z N a y w y ż e y  potwierdźonyrą 
prniekteni Pana Ministra Spraw W ew nętrznych ,  
o zachowania od cholery  w następnem lecie ,  po* 
stanowiono złożyć Czasowy Fakultet M edyczny  
ze 54  M ed y k ó w , z liczby których, powinno się 
znaydować : w  Astrachaniu 4 , Orenburgu 5, Sa
ratowie 10, Nowo-Czerkasku 3 , w  mieście Sa
marze w gubernii Simbirskiey 2, w Nowogrodzie^  
Niższym 10, w m ieście  Rybińsku gubernii Jaro- 
sławskiey 2.

Pan Minister Spraw W ew nętrznych , na 0- 
snowie tege-, uznał potrzebnem ogłosić przes  
ninieysze, wszystkim wolnie praktykującym me
dykom , azali nie będzie sobie który z nich ży
czył, weyśdź do składu pomienionego Medycz
nego Czasowego Fakultetu, na warunkach nastę
pujących :

1) M edykom , którzy oświadczyli życzenie  
weyśdź do Okładu tego Fakultetu, w czasie tey  
służby,ma bydź czyniona płaca^odstawnym, podług 
ostatecznie pobieranych przez nich wyznaczeń, 
o których oni powinni w y r a zó w  sw oich prosjb'ach,

\



a ci, k tórzy zgoła nie służyli,  podług wyznacze
nia d la  Sztabs-Lekarzy p ó łkow ych ,  t. i. pij yoo 
ru b l i  na rok.

2 ) Każdemu z wo lnych  m edy kó w będzie 
wypłacano  stołowych: Lekarzom po dwa, a Szt-abs- 
L ek a r zo m  , Doktorom i dalszym,  njaiąeym 1‘angi 
Sztabs-Oficerskie,  po cztery ruble na dzień, przez 
ca ły  czas znaydowania się ich  w składzie tego 
Fakul te tu .

3) P r z y  wysłaniu do mieysc wymienionych, 
p ró cz  prohonow,  będzie wydano na podjem: L e 
karzom po trzysta  , a Sztabs*Lekarzom , Dokto
rom  i innym,  maiącyrti ratigi sztabs-oficerskie, po 
pięć set rubli.

4) Czas t rwania tego Fakul te tu  ma bydż o- 
graniczony do dnia i grudnia 18 3 1 roku.  J e 
żeli  w ciągu tego terminu nie wyniknie żadnych 
nieszczęś l iwych zda rzeń:  tedy Fak ul te t  ten zo
stanie zamknięty,  i medykom,  którzy go składali,  
wydane zostanę prohony  na podróż na powrót.

5) Życzący sobie weyśdź do składu Czaso
wego Fakul te tu ,  w k tó re m kolw iek  z miast wyżey 
wyl iczonych,  obłiwiązani są przysłać prośby do 
Minisleryum Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  do Zarządu 
Cywilnego Jen e ra ł  Sztabs-Doklora *) z przyłącze
niem dokumentów na medyczny swóy stopień z wy
rażeniem teraźnieyszego mieysca ich  przebywa
nia:

6) Życzący mogą w  prośbach swych na
znaczyć sobie dwa albo i w ięcey  z mieysc wy
żey pomienionych, albo oświadczyć życzenie w 
ogólności weyść do składu Fakultetu.

y) T e rm in  przysyłania próśb naznacza się 
nie poźniey, iak 5go kwietnia  teraźnie jszego rokif.

Podp is a ł :  Sprawuiący obowiązek Jen e ra ł -  
S z t a b s - D o k t o r a  S% H r o m o w .

Stwierdzi ł:  Jenera ł -Sztabs-Lekarz  D. Tarasów, 
Zgodno:  Naczelnik  Stołu

(podpisano) TV. Bgbowshi,

A n g l i a .
* Londyn dnia 4 marca.

Czytelnicy nasi, bez wątpienia,  z ciekawością 
czytać będą następuiący protokuł  konferencyi peł 
nomocników pięciu mocaratw, podpisany w L o n 
dynie  dnia 19 ostatniego lutego.

„Pełnomocnicy Dworów,  Austryackiego,  F ra n -  
cuzkiego, W  ielkiey-Bry tanii,  Prusa 1 Rossy i, zwró
cili całą swą uwagę na rozmaite tłumaczenia* da
wane protokułowi  Konfereucyi Londyńskiey z 
dnia 20 grudnia i 83o i głównieyszym aktom, k tó
re  po nim ' nastąpiły. Rozważania pełnomocni
ków skłoni ły ich do zgodzenia się iednomyślnie 
na to, co winni  są położeniu pięciu dworów , ia- 
koteS sprawie  powszechnego p u k o iu , który iest 
ich  własną sprawą,  oraz sprawą cywilizacyi eu- 
ropeyskiey,  do przypomnienia tu wielkiey zasady 
prawa publicznego, którego akta Konferencyi  Lon
dyńskiey wystawuią zbawienne i gruntowne za
stosowanie.

, ,Fodług tey zasady wyższego porządku, nie 
tracą t fakta ty  swoiey mocy, chociażby i nay więk
sze zaszły odmiany w wewnętrznem urządzeniu 
narodów.  Chcąc sądzić o zastosowaniu tey zasa
dy,  uczynionem przez pięć dworów,  dla ocenie
nia stanowczych kroków,  przyię tych względem 
Belgium , dosyć iest przenieść się do epoki i 8 i4
roku. . . . ,

„ W  owym czasie, prowincye belgickie były
ib roynie  zaymowano przez Anstryą ,  W ie lk ą  B r y 
tanią, Prussy i Rossyą; a prawa,  iakie te mocar
s twa do nich miały,  były  uzupełnione przez zrze

*) Bo MuHucmepcmeo B nym pcH uuxz /[ ć .n
no ynpttejieniio T p a ^ a n c m e o  I'cnepa.ts-
lU m ath-Z foim opa,

czenie się F ra nc y i  do posiadania tych. prowiń- 
cyy. Lecz zrzeczenie się F rancy i  nie było  na 
rzecz mocarstw z»ymuiących.  Miało ono cel da
leko wyższy. Mocars twa 1 F r a n c j a  sama,  podo
bnież bezinteressow ne wteliczas, iak i dzisiaj w 
swoich widokach względem Belgium t miały w 
nich baczność na skłonności , nie zaś na pano
wanie,  w iedynym zamiarze, ażeby prowincye bel
gickie przyczyniały się do ut rzymywania sprawio- 
dl iwey równowagi w E u ro p ie ,  i do zachowania 
powszechnego pokoiu. Tento  zamiar przewodni
czył w ich poźnieyszych umowach ; ten połączył 
Belgium z Hol iaodyą;  i ten skłonił mocarstwa do 
zaręczenia odtąd Belgom dwoiakiego dobrodziey- 
atwa, wolnych instytucyy i handlu korzystnego dla 
n ich w bogactwie i w rozwinięciu umysłowem.

„Zerwany został związek Belgium z Hol lan- 
dyą. Urzędowe kommunikacye przekonały Wkrót
ce pięć dworów,  £e środki zrazu przeznaczone dtł 
ut rzymania iego, nie mogą, ani na chwilę go p rz y
wrócić,  ani go zachować na czas dalszy; i £e w  
poźnieyszyin czasie, zamiast połączenia życzliwych 
uczuć i szczęścia dwóch narodów, zostałoby tylko 
nieukontentowanie i wzaiemna nienawiść, z któ
ry c h  wyniknąćby musiała woyna ze wszystfcie- 
mi swemi nieszczęściami. Nie należało mocar
stwom roztrząsać przyczyny, które zerwały zwią
zek, łączący dwa narody. ‘'Lecz u j rzawszy go 
ze rw anym ,  powinny były  dopiąć ieszcze przed
miotu,  który,  tworząc go sobie, założyły. Nale
żało im zapewnić przez nowe ugody tę spokoy- 
ność Europy,  którey związtk Belgium z Mollan- 
dyą stanowił podstawę.Mocaratwa koniecznością do 
tego zostały wezwane.  Miały do Ugo prawo,  a 
zaszłe wypadki  wkładały  na nie obowiązek prze
szkodzenia, ażeby prowincye belgickie sta wszy się 
niepodległemi,  nie czyniły obawy dla spokoyno* 
śoi powazechney i dla równowagi  europeyskiey.

„T a  powinność uczyniła wszelkie obce za
biegi daremnemi* W  działaniu swoiem mocarst 
wa radzi ły się swoich t rakta tów,  mierzyły ogrom 
n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  i a k i b y  i c h  niewykonanie l(?h 
sprzeczność zrodzić mogła. Postępowanie pięciu 
d w o r ó w  w celu położenia końca walkom Hollan- 
dyi  z Belgium,  i stałe ich postanowienie usunię
cia wszelkiego śrzodka, k tóry  z iedney lub z dru* 
giey s trony nosił na sobie cechę nieprtyiaz'ni, 
b y ły  pierwszemi skutkami  iednakowości ich mnie
mań względem mocy i zasad uroczystych tranzak- 
cyy* które ie wiążą.

„W s tr zy m a łs ię  r o z l e w  krwi : „Hollandya,  Bel
gium i kraie sąsiednie, wiele im są winne za to 
dóbr odziey siwo.

„P owtórne  zastosowanie tychże zasad było 
protokóle z dnia 2 0  grudnia i 83o  roku.

„ P r z y  wyłoaeniu powodów kieruiących pię- 
cią mocarstwami,  akt  ten dołączył  obowiązki,  któ
re Belgium będzie musiałó zachowywać dla Euro^ 
py,gdy życzenia iego względem oddzielenia się * 
niepodległości ztAtaną iuż spełnione.

„Każdy naród ma swoie szczególne praw*} 
lecz E u r o p a  ma także swoie; są one iey nadso* 
przez porządek towarzyski.

„Trakta ty ,  któremi  się rządzi Europa,  Bel'  
gium, atawszy się niepodległym, będzie uważało** 
obowiązuiące; powinno więc ie szanować i ni* 
może ich naruszać. Szanuiąo ie , przyłoży się d* 
interessu i spokoyności wstystkich kra iów euro' 
peyskich; gwałcąc zaś ie , sprowadziłoby zami*' 
szania i woynę. Same mocarstwa mogą zapobiec!* 
temu nieszczęściu: a ponieważ mogą, powinny z*' 
tem to uczynić; powinny pamrętaóina tę zbawień 
ną maxymę , że wypadki,  k tó rych  skutkiem i** 
utworzenie aię nowego kra iu  w Europie,  nie n*' 
daią mu prawa,  naruszania systemafu ogólnego, f  
który  wchodzi* ze zmiany zaszłe w stanie kr*1 
dawnieyszego, nie upoważniaią go do niezacho«*y 
wania uprzednich zobowiązań. Jest  to m ax y0’ 
wszystkich narodów cywilizowanych;-— m s x y (fl̂  
na którą n i eda iąc  względu,  upada cywilizscj  * 
k tórey moralność i wiara  publiczna są, na *ł °*L 
ście* pierwizemi następstwami » pierwszą rę*0' '
miv
w*



?»Prctokuł z dnia 20 grudnia by ł wykładem rey  mowa przaciwić się zamyśla, oświadczaiąc pi*«’ 
tyćh  prawd; postanowił od; ,Ż e  K onferencya zay- blicznie, i ł  nie będzie szanować, ni p o s ia d ło ś ^  ni 
,)mowsć się będzie roztrząsaniem i zawarciem no- praw  kraiów pogranicznych. 
n * y c h  układów, nayslosownieyszych do pogodzę- , ,Pełnomocnicy pięciu dworów, zw alając Se
»nia przy szłey niepodległości Belgium z umowa- podobne zamiary, są zamiarami zdobyczy, p rze- 
j,mi w trakta tach zawartemi, z interessami i bez- ciwiącemi się istniejącym traktatom , niezgodne- 
npieczeństwem innych kraiów ,-,i z zachowaniem mi zpokoiem Europy, a następnie z neutralnością 
R ównowagi eUropey'sfeicy.”  i niepodległością Belgium, stanowią;

 ̂ „Mocarstwa wskazały tym sposobem cel, do 1) Podobnie, iak z początku postanowiono, u -
którego powinny dąiyć. Dążyły do niego, uzbro- kłady oznaczone przez protokuł z dnia 20 stycz- 
ione w czystość swoich zamiarów i w swoią bez- nia i 83 i ,  są układami zasadowetni i n ieodwołai- 
etronność. I  kiedy z iedney strony , w protokóle nemi.
z dnia 18 stycznia, odrzucały p/retensye,. na k tó re  3) Niepodległość Belgium, nie ibaczey będzi*
nigdy zgodzić się nie można, z drugiey nayściśley przez pięć mocarstw uznaną, iak pod warunkam i 
rozw alały  wszystkie zdania, z obu stron wyrze- i w granicach oznaczonych pomienionemi u k ła -
CZnnft H’flfrn t . .  I .  •    _____________ : .  _  1 :   _________  • M -T r«zone. l e g o  głębokiego roztrząsania rozmaitycn darni z dnia 20 stycznia i 83i . 
K0̂ û cn ^ z y D i o aycti p r z e z  pełnomocników 3) pjęć mocarstw obowiązane są przestrzega#
. ,a. Niderlandzkiego i komisarzów belgickich, zasady neutralności i nietykalności te r ry to ry u m

czni* rs Ły  ̂ protokół ostateczny z dnia 20 sty- bejgickiego w granicach wyżey pomieniopych.
p  foku.”   4) I I  pięć mocarstw, w ierne swoim zobowią-
Potrzeba było przewidzieć, ze^ pierwszy za- zaniom, maią prawo oświadczyć, że monarcha bel* 

p a ł  powstaiąCey niepodległości może się targnąć gicki powinien ze swoiego osobistego położenia 
na sprawiedliwe granice trak ta tów  1 na zobuwią- odpowiedzieć zasadzie istnienia B elg ium * now i-  
z*ma, które z nich wynikają. P ięc dworow m e mo- nien być dostatecznym do zapewnienia in n y ch  
£ o dozwolić Belgom prawa,z» oru na o an yi ub kraiow, powinien przyiąć bez ładnego w yią tk tł  
innych kraiach. Mt°C8r^ ! ; *  B|80T I  f 0l.Wl^z/ c pro tokuł z dnia 31 lipca i 8 i i  r., wszystkie u k ła -  
kwestye względem terrytoryum  stosownie do wła- dy  zasad zaw, r te  w protokule z dnia 20 s ty-  
snyoh swoich umów 1 własnych swoich interes- C7n>» ». • •<* o  1
y Ą , -  nie wyszły z a p e w n a z  granic sp raw ied liw i,  ^ ‘ s j  S h ^ u f y ^ n i "
ści 1 słosznosci, ani odstąpiły od zasad id rn a p o  c\ o  j  > • y wam f*
polityki, gdy, uznaiąc bezstronnie granice oddzie- k n »  * °  doPeła iem u . lych pierw szych w arn n -
iaiące B-lgium od Hollandyi przed ich połączę- rad  dokładad 8.u "r>-lgium oa r to i iandyi  przed i c h  n o ł a c z e .  i  a “ «■■■
 , odmówiły Belgom praw a zaboru; odmówi- n , ! h  n T ”1 g P ^ y ięc ia  1 uskutecznienia in-
) ł a ^  • a e • . układów. nicodbicio po tnebovcha  z nowniliiły  zaś go z tey przyczyny: ponieważ uw.zaią  ie o d d z i^ n i*  nd ’ * Powodtt
niem,
zy .aa go z tey przyczyny: ponieważ uw.zaią  ,e  oddzielenia Belgium o d 'H d la n d y  
za podkopu.ące s p o k o y ru ^  1 porządek towarzyski, 6) „  pis/ mocarstw uznaie prawo, na  mocy

„Podług  p ro to k o łu .d n ia  2° grudnia instruk- którego inne k r . i e  przedsięwezmą srzodki, i a k i j  
S L Pl! T 0r  ?  r r !° gl f t  poczytają »  potrzebne do przyw rócenia  swey

Przyd a f* .do Ł o ; d y“ ui p o m n n y  byty o- p , awey wład we wszystkich p r o ^ c y ^  dJ
cLsTm e ^ r ,0 ty “ 9g°-C3[a7 y y“ ’ n ‘ch naie^ o y c h ,  względem k tó ry c h  pom ienic .i.

asem przybyli ci komisarze me mieli dostatecz- protestacya wysokie rości pretensye , a k tó re  sa
k tów  " |10r ’ł 1ini,en' a » w wielu w a ln y ch  pun- połolone za granicą te rry to ryum  belgickiego, u -  
zw T  ł by‘‘ w i a d o m i ; okoliczności zaś niedo- znanego neulraltfćm.

L Ł ° " ° iąg8Ć* » u » ,  • 7) Bonieważ K ró l  Jegomość N iderlandzki
stvcznU • “i°«ar«twa, przez pro tokuł z dnia przychylił  się bezwarunkowie , przez p ro toku ł s  

no . ace s i e ’t a k l n ? 9t̂rony „ „ .o ż y ł y  o ,ę l .ry ,  od- dnia l8 lutego i 83t r .  do układów, tyczących si« 
te ł  do te r rv to rv l  t ®r r y t °ryum belg‘fkiego .ako- oddzielenia Belgium od H o llan d y i /  w L lk f z a f c e r l  
Proponowaniu^ ,  "j ll0| lendef* 1 80’ 1 Pr2esł®ły na zamysł władz belgickich względem te rry to ryum ,
Sadzone 1 7  ’ ■ Hgiey *8* * * T . ° Wy* *8'  ,k t °7e Pro t° ku ł  z dnia 2o stycznia uznaie za hol^
sob 1 'vzai?mnosci usl^pien, względem spo- lenderskie, poczytany będzie za odnowienie ki fl

ow zachowania dla Belgium handlu, który się kow nieprzyjacielskich , k tórym  pięć m ocarstw  
■ywięcey przyłożył do iego bogactwa i Wzglę- postanowiły połdfyć koniec. 

n i<7 , l*v700.8ci budżetów publicznych królestwa JPodpisąno : E s te r h a z y , W essen h ere , T a l-  
r  a “d ę te g o .  ley  rand, P alm erston , B illow , L ie -

bn^m’' \  ych układach *awsze będzie po trze . ven, M atu siew icz. (J .d .S .P .)
em pośrednictwo mocarstw: bez niego bowiem  —_________

* rony interessowane nie po traf ią  się porozumieć, F  b a  5 o t  A.
umowy, w k tó rych  p i ę ć w o r ó w  1814 i 1815 , P a ry  i  dnia 7  m arca.

Odm1 t e z P08rzedDi udział, nie mogłyby być Izba  P arów . P osiedzen ie dnia 1 m arca. Po-,
uemone. . rządek  dzienny przyzywa roztrząsanie proiekttt

tok n^g°d*enie się K ró la  niderlandzkiego na pro- d o p ra w a ,  tyczącego się uformowania legionu cu -  
Ruł z dnia 20 i i y  stycznia 1851 roku  zadosyć- dzosiemskiegu.

c tn r an iA M   ! f ______J  f _ t_ * M _ V  ! .  .t .  D  ł ‘_

pozostawało więc tylko dla K onferencyi wydać Hrabia D ejean  r o b f  uwagę, i ł  idzie tylko n 
S ta n o w ie n ia ,  odnoszące się do protestacyi,uczy- urządzenie i obrócenie na korzyść licznych dezer- 

Z  pw ec iw ko  pierw szemu z tych  te ró w , którzy do nas przybywaią codziennie,  •
«* “tokułowdym wałnieyszego.gdyłiestzasadowyro. którzy inaczey byliby zmuszeni żebrzeć lub kraść

gj z piemi przygrsniczały. Dalekie od ścieśniania miesiąc, 
t  ' l i c  tych prowincyy przyłączyły do n ic h x ię z -  O dd.ią  pod głosowanie a r ty k u ły ,  k t ó r e , DO
ich ‘eodyyskie, k tóre przedtem nie wchodziło do k i lku  rozpraw ach , są wszystkie p rz y ie te , w yią- 

®kładu. wszy 2ki n t ra» r» f  i ,0,.,

•'>go i we*P1B®*enbl.ww ^ f^ n ę t rzn e ,  zaręczenie swo- ta upow ain ia  m inistra do .ułycia tego legionu en#  
terfy to ryum 1 swoiey ueutralności, wolną le -  dzoziemskiego w ew nątrz  kraiu , k tóry  tylko będzie 

odh itl”a r t ®kach, które dian służyły za środek do mógł służyć we F rancy i.  Po odbyciu sekretnego 
®olooie•towa‘ 6w ’ ora8 8Pok° y iie używanie swoiey wotowania na całe p r a w o ,  okas&ło się 86 wotow 

>1* oarodowey.  ̂ za proiektem, a 6 pnzeoiw.
* *kii są układyj którym ptotesiacya; o kić* Posiedzenie dnia 3 m arca. Została miano-
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wana komissya na propozycyą szanownego m a r 
szałka , dla ułożenia adresu do króla ; po uaygłęh- 
szern, nayotwartszem roztrząsaniu, xiąźe B roglie  
u j r z a ł  w uskutecznieniu tego projektu niezliczo
ne przeszkody. Naprzód, podług iego zdania, izba 
parów nie powiną* odpowiadać n* proste t łuma
czenia się roinjsteryalne , które  nawet nie miały 
formy  obrony.  Prawda,  że w tey komunikacj i  mie
l ibyśmy zręczność okazać królowi hołd iedoozgo- 
dny nasrych życzeń i naszych uczuć;  lecz wpo
śród okoliczności, 'w których się zr.ayduiemy, czyż 
byłoby roztropnie , czyż byłoby pożytecznie, po 
dobnie postępować?

Zkądinąd proszę zw a ż y ć , iż byłoby rzeczą 
niepodobną pr teo iknąć  z gruntu  tę kweMyą. Ne- 
gocyacye, któremi  uszczęśliwilibyśmy nasz rząd, oie 
są nam znane. Nie mamy fadney części usprawie- 
d l iwia iącey:  czyż nie należało prawdziwie lękać 
się, ażeby zdanie nasze nie było zle oparte.

Jednakże wasza komissya pochwal iła iedno- 
zgodnie adres,  którego ułożenie mnie powierzyła,
gdy rzecz idzie o doradzenie królowi nay trwalszych
postanowień,  dla ut rzymania naszych wolności i 
porządku publ icznego; lecz była też iedoomyślną 
w  odrzuceniu proiektu względem adressu, na k tó
ry  wetowano na posiedzeniu publicznem , pomnąc 
Ha przykre  wypadki ,  iakieby stąd mogły wyniknąć; 
tak,  iż to, co każdy z nas przyymował  i zgadzał się 
mówić  pod osobistą odpowiedzialnością, '  zdawało 
się iey ,  In będzie odrzucone przez izbę , k tórey 
czynności niaią charak ter  autentyczny.

Xżę B roglie  zbiera pokrótce rozmaite przed
miot j  adressu. Uważa on zasadę niewdawania się 
za podstawę i zasadę, u t rzymującą  nasz porządek 
społeczny; pochwala on odmówienie przyjęcia ko
lo n y  belgickiey dla xięcia JSemours, odmówienie,  
k tó re  nas uwolni ło od woyny powszechney. Roz
gniewany na gorszące wypadki ,  zaszłe w lutym,  na 
znieważenie krzyża, na ściganie arcybiskupa paryz- 
kiego,  ut rzymuie,  iż rząd powinien wszelkiemi si
łami u t rzymywać spokoyność izapobiegsć zamiesza- 
niotn. N.koniec  , widząc tylko w proiekcie adresu 
początek negocyacyi dyplomatycznej ,  albo iaczey 
przedmiot  k ry tyki  i  nienkontentowania,  oświadcza, 
iż k imissya była tego zdania, żeby uchyl ić adress, 
i zdać sprawę z iednomyślnośoi swoich członków 
na mównicy , bez czego ten wykład nie mógłby 
mieć żadnym sposobem cechy urzędowey.

P.  Latne: Mościpanowie, waham się wyrzec 
słowa bezwładne-, gdyż w okolicznościach takich,  
w  iakich się znayduiemy , mowy nie mogą ule
czyć nieszczęść, k tóre nas przyciskaią.

Szanowny członek oświadczę; iż,  gdy Da ie- 
dnćtn zosUtn ich  posiedzeń popar ł  propozycyą a- 
dresn do króla,  myślał,  że len adres zaymie tylko 
powszechność,  i że należało nadewszystko okazać 
królowi  i braiowi,  że w kole izby parów,  wolność 
religia i porządek niaią śmiałych obrońców.

Mówca długo ubolewa nad nieszczęściami,gro- 
fącemi  k ra to w i ,  nad niepomyślnemi wypadkami  
w  miesiącu l u ty m ,  i nie znayduie na to innego le
karstwa' ,  tylko stały opor żądaniom ludu, coraz 
bardziey wzrastaiącyin.

P. Sebastiani wstępnie na mównicę,  i ze zwy
kłą  sobie roztropnością oświadcza toż samo, co^daie 
się słyszeć codziennie w izbie deputowanych. Tłu
maczy on zasadę niewdawania się tak, iak povvin- 
na być poymowaną przez wszystkie rządy. Daie 
nay wyrsźnieysze zaręczenie pokoiu i ob iecui e , 
iż na przyszłość sprawcy zamieszania surowie będą 
karani .  ’

P. P orła lis  czyni ogólne uwagi nad prawami 
narodów i D»d związkiem , który musi k iedykol
wiek być zawartym między F ranc yą a Belgium, 
kra iami  z natury sprzymierzonemu Chciałby on, 
aby między narodami  wieczny, był pokóy, i powia
da , że uczucie religiyne spaia cały porządek to
warzyski.

P . F ilz-Jam es, w mowie pełney  ubolewania,  
uważa wszystkie nieszczęścia , które^ wiszą nad 
F ran c y ą ,  i zapytuie z czyiey to pochodzi winy?

Z adcnimstracyi , rzekł  o n ,  k tóra  dcl r ew olu 

c j i ,  trzymała się fałszywey, niepodobney pezycyń 
w którey nie będzie mogła nadal pozostać.

Mowa ta godną iesf uwagi pod wielu wzglę
dami. Wyl iczywszy z uprteymescią obietnice re- 
wolucyiysmówca robi pytanie, co na niey lud w y 
grał;  rozszerza się nad rozruchami ,  zaszłem i w m ie 
siącu lutym,  k tórych gorzko lałuie;  oświadcza przy 
tćm zdarzeniu, że w dniu i i  lutego był przytom
nym na obrzędzie pogrzebc „ ym xięcia B e rry . 
Potem śmieie się z boiaźui rządu względem p a r t j i  
odpadłey dynas ty i , która nie knuie żadnych żar 
miarow.  Odzywa się głośno :

Nie dosyć iest pigać na chorągwiach: W o l
ność, porządek publiczny, t rzeba pokazać ludowi: 
iak potrafią go obdarzyć wolnością i porządkiem.

Nakoniec żwawo nastaie na użycie siły , k tó
rey  rząd powinien użyć przeciwko sprawcom roz
ruchów,  i tak kończy swą mowę :

„Wiecież ,co  wyniknie z tego lękliwego i nie
pewnego postępowania, którego *ię dziś trzyroiią? 
Przyydzie do tego, źe kray się osłabi iego niesta- 
tecznością, iakotez rozterkami  par tyy.  K ra y  chciał  
szczerze i chce ieszcze używać dobrodzieystw mo
narchi i  kons ty tucyjney .  Spodziewał się on zn»- |j 
leźć w niey port  bezpieczny, schronienie pewne od , 
nowych nawałaic;  lecz widząc, źe burze nieustan
nie się odnawiaią , iż nie postępuje w górę, lecz 
schyla się na dół droga pomyślonści publicznej,  że 
iego habdel ,  przemysł  , i kredy t  publiczny są bar
dzo wystawione na niebezpieczeństwo, skończy na 
tem , iż sani wezmio się za rząd konstytucyyny, że 
mu przypisze wszystkie swoie cierpieoia i będzie 
wnirn widział tylko obszerną i odrażającą chciwość 
mieysc, pieniędzy i władzy.

„Nie będzie zbywało na ludziach, którzy bę
dą się starali  utwierdzać go w tym nieszczęsnym 
błędzie , i iak przede wszystkietn potrzebnie on 
nay bardziey pokoiu i odpoczynku , iak instynkt  
iego mówi mu, że kwestya, być lub nie być, iest 
o nim, poświęciwszy swoią wolność nawet do t e j  
pot rzeby odpoczynku, która iest nieodbitym « 8'  
runk iem  iego bytu,  u j rzycie  g« m y  walącego ni®" 
dzikiey siły, siły szabli , która zapewne nie ie*t 
szczęściem, aż nadto iuż on iey doświadczył, lec* 
która  przynaymniey iest ciszą, po którey on od
dycha i uwolni go od in t rygantów,  wichrzyciel* 
ł nie^pokoynych , k tórych obmierzi on nazawsze: 
gdy do tego przyydzie , gdy iuż go uyrzą w t»* 
kim stanie umysłu,  zjawi się człowiek, nie wie® 
iakh król .  xiąże, ienerał,  żołnierz, lub prosty o* 
bywate l ,  byleby nie wiele miał blasku, był przy" 
były,  niewiadomo skąd, i głośny ze swągo imienia, 
bylehy okoliczności, k tórych nie mogę przewidzieć, 
pomogły mu i choć na chwilę uczyniły go sławj 
nym; ten człowiek przybędzie, powiadam, dla roz
brojenia zapalczywych par tyy,  nada im swoie pra-f 
wo, rozedrze kar tę ,  i wyrzuci  ieśzcze raz prze* 
okna , kous ty tucye, stanowiących i postanowio
nych;  co większa, wszystkie te rzeczy, może wj" 
kona przy nay większych okrzykach caley Fiaucyń

Zapobi/egaytny tym nieszczęściom, mośbi pa'  
nowie, i czuwaymy iednozgodnie nad naszą pi?'  
kną Francyą;  zaklinam Fanów Minist rów,  aby o* 
puścili drogę, k tórey się t r zy m a l i ; ażeby z niej  
ustąpili  w iednym momencie; ponieważ przewło'  
ka "iest j iebezpieczeristwem; bodaybym był fał'  ' 
szywyrn prorok iem,  lecz zagraża nam to, co po* j 
wiedział®0*-

P. A r  g o u t , minister sił morskich , star*
8ię rozproszyć przykre  wrażenie mowy poprz«' 
dzaiącoy,

Xiąże D ecazes  rozważa,  czy Paryż ma m  
ieszcze obawiać iakich rozruchów.  Nie spodzi®' 
wa się ich, ponieważ rząd, postanowiwszy ie ode" 
przeć,ma w szelkie-sposoby dotrzymania tego, poni®' 
waż ma za sobą gwardyą narodową i p ra w ie* 11' 
pe łną  jednomyślność ludu. *

Izba zadowolona iest z tłumaczeń, które >0 
stały uczynione. (J.d.S.JP.)
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 34.
W iln o  dnia 20 M arca  v. s. 1801 roku.

O ś w i a d c z e n i a .
1 Oświadczenie imieniem Donata Kolba  

b. Sędziego Granicznego W ileńskiego zanosi  
się z takiey okoliczności, nrodzoua Barbara Bo- 
ufałówna Bodozaszaoka, maiąca należność swą  
w  ilości rubli srebrnych 2,3oo n Regenta B er
narda K ozie łły ,  takowa w roka blisko zeszłym  
i 85o miesiąca febrnaryi 20 dnia, po znpelućm  
siebie uspokoieniu przekazała na osobę ośn iad -  
czaiącego się , który stawszy się właścicielem  
P ° w yższcy summy, stosownie do przepisu ustaw  
^ P o w a d z iw szy  służące sobie tranzakta w ak-
a acd« Głównego W ileńskiego 2go Departa

mentu, gdy dostrzega że Podczaszauka Boufa- 
towna, robiąo zmowę na krzywdę żalącego się, 
0 snoimę przekazaną onemn, wchodzi n ie w o l
nic w  układy z inneini osobami, iżby więo n ikt  
z osob iTStrouoyoh'o snmmę pornienioną z Pod-  
ozaszanką BoufałówuĄ , w  żadne układy nie 
w ebodził  i oney nie nabyw ał, przez ninieysze 
oświadczenie w aktach- publicznych zapisane 
zapowiada , gdyś w  przeciwnym razie stratę 
ztąd wyniknąć mogącą, w łasuey przypisze w i
nie. Datt i 8 5 i roku miesiąca marca 16 dnia.

Donat K.oMb b. Sędzia Gran. W ilen .  
R oku i^ 3 1 miesiąca marca 17 dnia, przed  

Sądem Ziem. Ptu  W ilengo staWaiąc osobiście
Donat K ołłb  b. Sędzia Gran. W ilen .  ni- 

oieysze oświadczenie po rezolncyi Sądowey do 
a k t podał. (23 7) V V /  3

Sędzia Ziemski Ptn W ilengo Stanisław  
*Jrzew)cki.

Rrgent Z iem .W ilen . Tomasz Stsńjpkowski.

2 Nizey podpisany w imieniu W W .  Joa- 
c unia prowiantnieystra ułańskiey dywizyi j e y

assy 1 Kawalera, Barbary z Gumowskich Glin- 
ziozów, zanoszę ninieysze oświadczenie z nastę- 

pnego pov^odu ; W .  Jan Gumowski b. Radzca 
oiewódzki przez zapis pod rokiem 1816 lute

go 9 przed Notaryuszem Łomżyńskim urzędow- 
nie sprawiony a między nim, W .  Barbarą Glm- 

ziczową i dalszym rodzeństwem zawarły, staiąc 
s>ę dziedzicem maiąlku Kossewa , w Obwodzie 

omżyńskim w Królestwie Polskiem położonego, 
pizy ią ł iodnoczasowie obowiązek wypłacenia na
jl^ecz W .  G lindziczow ey z ło tych  pols. 56oG -

krotce po takim kontrakcie W.  Glindziezo- 
'va wydaliła się do familii w Gubernią Grodzień- 
8 a i tu ie s t  ciągle zamieszkałą. Oddalonai w pa
nieńskim stanie zostaiąc nie była w możności pod- 

leśo summy należney od brata W.. Jana Gumow- 
iego, pobierać od niey procentów , i takową 

"mieść do xiąg hypotetycznycb na maiątek Kos- 
e'v° ’ z czego korzystaiąc W .  Gumowski, iak do- 

s* a pewna wiadomość summy W .  Glindziezo-
należney nie zśhypotekował, co dopełnić był 

^luien; lecz przeciwnie osłaniając od odpowie- 
j-f1 majątek Kossewo zrnówne przedsiębierze kro- 

z Svv$ .żoną W .  Konstancyą z Szy-  
Gumowską przyznał dla niey naytiie- 

Za,v ° ê y w hypotece Kossewa 10,000 złoi. poi. 
ki]^ *̂)I a'v § i inwentarz iakoby„ otrzymane oraz 
kole| tysi?c y złotych pod tytułem posagu; a tą 
sprzej  ^c iąźyw szy  niewolnie maiątek Kossewo 

Dle przez pośrzednictwo i na rzees żony

rzeczony maiątek, tym celem, ażeby w ierzy c ie 
lom realnym osobistym należytą usunąć satysfak- 
cyą; będąc zniewolona W .  Glindziczowa poszu
kiwać swey kapitalney należności z wszystkole-  
tniemi procentami koleią prawną obrała za ple
nipotenta W .  Jana Tomickiego Patrona przy  
Trybunale Łomżyńskim pod datą i 85o nowem-  
bra 18 przyznała na rzecz iego w Aktach Ziem
skich Słonimskich plepipotencya i takową z po
trzebną ilością pieniędzy na expensa przysyła do 
W . Tomickiego, lecz wydarzone rozruchy w K ró
lestwie Polskiem uczyniły zawadę w przesłaniu, 
przez co rzeczona expedycya dcyść nie mogła 
swego ce lu ,  na czem gdyby W .  Barbara Glin
dziczowa w przyszłości nie szkodowała, ninieysz® 
oświadczenie podaię do publiczney wiadomości 
a razem wszelkie czynności między W W .  Gu
mowskiemu na iey  szkodę dopełniane zaskarża
n e ,  zapewniam że o nieważność onych i w ye li-  
berowanie powyższey należności w swym czasie 
proces popieranym będzie. Takowe oświadcze
nie iako proszony plenipotent podpisuię. Datt 
r. i 85 o xbra i 5 dnia.

Antoni Glindzicz Regent Granicz. Pttu W o łk .
Roku i 83o mca xbra 22 dnia praed Akta

mi Grodzkiemi Pttu W ołkow yskiego  stanąwszy 
osobiście W .  Ignacy W alew ski, oświadczenie p o -  
w yżey  wyrażone skutkiem podaney prośby i za- 
szłey na ooą rezolucyi sądowey, do Akt podał 
lpia dowod w Aktach własnoręcznie podpisał się.  
Przyiąłem i że iest w Aktach świadczę. (227)

Józef Andi zeykowicz Regent Grode. W o łk .

O g ł o s z e n i e .
2 Magistrat Miasta W iln a  do lioytacyi na wy-» 

puszczenie domu Josiela Szmóyłowioza Beyraka  
w  mieście W iln ie  przy u licy  Rudniofciey pod  
N . 278 położonego od dnia 23 apryla tera źn ie j
szego roku w Arędę naznaczywszy termina 26,  
27 i 5o idącego dopiero miesiąca M arca , ż y 
czących wziąść teu dom w  arędę na ozuaczono  
termina do Magistratu W ileńsk iego  na sessyo 
poobiednie zaprasza. R o k u i 8 3 i miesiąca Mar
ca i 4 d n ia-(235)

Antoni Poznański R, M. M. W .

S ą d y  Exdywizorshie.
2 Roku i 8 3 i miesiąca lutego 26 dnia, nft 

skutek dekretu rcmiBsyynego Sądu Ziemskiego  
Ptu Oszmiańskiego, Sąd T axatorsko-Exdy w i-  
zorski ad fundum maiątko Narbutowszczyzny,  
w  Powiecie Oszmiańskim położonego dziedzic
twa W .  W acław a K lukow skiego Radcy hono
rowego zjechawszy, po zareassumowaniu sw o -  
iey iuryzdykcyi,  naznaczeniu wymiaru , kom- 
portacyą wszystkich a wszystkich papierów, na 
kredytorach * i pretensoraoh stosunki do fun
duszu pod ^konkurs idącego reguiniąoyeh, w ce
lu zńias8owauia ogólnych onerow, na.X X - K ar
melitach Bosych 'W ileńsk ich  klasztoru Ostro
bramskiego, Franciszkanach Oszmiańskich, i D o 
minikanach W ileńskich , ksiąg klasztornych, w i -  
zyt i dalszych d ow od ow  , w  przedmiocie w y 
krycia , ozy summy przez ich posznkuiące się, 
są radikaluie funduszow em i, lub nowo przez 
klasztory przym nożonem i, i  na dahitorze yV.



rvlukowskim wszelkich papierów obiigow fan- 
dusz wyświecających , tudzież regestru rucho
mego maiątku, na czterotygodniową persysten- 
cyą, pod regestrami z obowiązkiem oprzysięże- 
nia w dnia 20 apryla idącego roku do kancel- 
laryi Ziemskiey Oszmiańskiey złożyć się powiu- 
ną zadeterminował, i na powtórny zjazd do 
maiątku Narbutowszczyzny diień i 5 miesiąca 
iunii roku teraźnieyszego i 83 i naznaczaiąo*, o 
takowem postanowienia kredytorow i preten- 
sorow przez Gazetę Kuryera Litewskiego za
wiadamia, i aby ci z dowodami preteusye wy- 
świecaiącemi do konkursu przybywali, ostrzega.

Antoni Rewkowski Sędzia Ziem- Oszm. i 
Exdywizor.

Floryan Wc/oszyński Sędzia Ziem. Oszm. 
Exdywizor.

Józef Zawadzki Pisarz Grodz. Oszm. E x 
dywizor.

Stanisław Suroz Regent. (2 36)

2 Sąd Exclywizorski remissą Sądu Ziemskiego 
p o w i a t n  Wiłl.omierskiego w r. *829 oktobra 4 
dnia zapadłą na fundusz JW W . Stanisława i ze- 
szłey iego żony Scholastyki z Kuszelewskich Nie- 
pókoyozyckioh Prezydent ów KommissyiLik wida- 
cyyney miasta W ilna przeznaczony, a w cela 
ostatecznego ukończenia przeznaczonego dzieła 
w  raieśoie Powiatowem Wiłkomierzu zebrany 
i  exy8tuiący, strony interessowane o tem zawia
damiając, iżby kredytorowie z objawieuiem swo
ich pretcnsyow, a debitorowie z usprawiedliwie
niem się w uczynionym do nich przez massę 
stosunku przed dnie m 1 uastępuiącego moa a- 
pryla z pełną gotowością w tym Sądzie  iawiły 
się pod utratą rzeozy ostrzega i obowiązuie. Pąt 
r. »8 3 i marca 11 dnia. (23o)

Józef Durasowicz Ziem. Wiłkom. Pisarz.
Regent Michał Grądzki.

A  p  o h 4  a.
5 JKejiaioipie b3hitib b ł  apen/ty cmapocmso 

BoJtHHUKoe h ToJiHUKoe Ha 10 jitirmiS cpOKB,mnina- 
j t  ci> J2 anpejiH x85i ro^a er. nrameiseMi KBaprnw 
B ł i  Ka3Hy, ójiaroBO^Hmb nojKajiOBambBt I \  JBh j i -  
KOMbpb, h  ocBeAOMHmbCH Bii mpaxmnpli Bb ĄOMt 
^iepBHHCKaro omb npjtejRaro.

A r e n d a .
3 Zycząoy wziąć w arendę Starostwo Bie- 

lnickie iTolickie na termin iooioletni,lioząo od 12 
apryla i 8 3 i roku, z opłatą kwarty do SKarbu, 
raczą zgłosić się do miastaWiłkoruierza i powziąć 
wiadomość w traktyerze w domu Czerwińskie
go od wjazdu.

P  r z e d a  ź.
2 W  Obwodzie Białostockim, Powiecie So

kolskim , dziedzic Krysztoforowa ; odległego o 
dwie mile od Grodua, na trakoie furmańskim 

Pdo Warszawy; położonego, ma do sprzedania: o- 
wieo, rodu hiszpańskiego, od la t kilkunastu nay- 
lepszemi tryki; iakie do Warszawy przez za-

maoior 2^4, baranów io 3 , tryków bez rogów 
dziesięć, i iagnięln w uiarcu urodzić się maią- 
ce, między Letni: naystarsze , czteroletnie; re
szta młódsze; wszystkie, w roku zeszłym, odby
ły ospę naturalną.

—  Oraz, krów 20, tego roku Wycielonych, 
lub cielnych; bez cieląt doiących się. Buhai; do 
wyboru: maści równey miedziauey. Bydło Kry- 
sztoforowa,* od lot wiela rozmnażane, z praw
dziwych, szwaycarskich, kołmagarskich i tyrol
skich, uby wielkość, obfitość mleka , zdatnośe 
do roli, wytrzymałość klimatu i do wypasów 
onego, poprawno zaprowadzić; o ozem życzący 
kupić, przekona się na mieysou. Pisano w mar
cu, i 8 3 i Poku.

W olno drukować Czasowy Poliemeysier 
Rutkowski.

Zgubiona pieczątka.
5 Zgubiona została pieczątka, bez oprawy f 

z obwódką wkoło złotą rznięta na krwawniku, 
* iedney strony iest herb, zdrngiey zaś, w cy
frze związane litery X. K. w około otoczona 
wężem, ktoby znalazł odbierze nagrody r. sr. 
trzy. Właśoioiel uprasza oddać w Redakcyi 
Kuryera Litewskiego.

W olno drukować czasowy Policmeyster 
Korpusu Żandarmów Podpułkownik Rutkowski.

P r e n u m e r a t a .
Redakcja, maiąc sobie kommunikowane od 

Expedycyi Gazetney, życzenie niektórych PP . 
Prenumeratorów na gazetę Kuryera Litewskie
go, iż chcąc mieć tę gazetę, drukowaną na papie
rze białym , z oświadczeniem opłacenia wyższey 
ceny , iakaby ogłoszoną została *a exemplarze na 
papierze białym ; nie mniey też i sama Redakcya 
od kilku osób podobne otrzymała żądanie ; czy
niąc więc im zadosyć , ma honor uwiadamiać, i® 
można na gazetę Kuryera Litewskiego prenume
rować podług cen następuiących:

Z przesyłaniem pocztą: 
rocznie: na papierze zwyczaynym. R. sr. i 4

—  —  białym . . —  18
półrocznie: na papie, zwyczaynym — 7

—  —  —  białym . . —  9
Bez przesyłania pocztą : 

rocznie: na papierze zwyczaynym. R. sr. 9 
— —• białym . . —  *3

półrocznie* na papie, zwyczaynym —  4 k. 5o
—-  —- białym . . —  6 — 5°

kwartałowie: na pap. zwyczaynym —  2 — 2^
 białym . -  3 - a *

Poiedyńczo Nra na papierze białym nie b§- 
dą przeda wane.

Ponieważ mała bardzo liczba exemplar*? 
drukuie się na białym papierzfc*' przeto będą mo
gli ie otrzymać ci tylko , którzy natychmiast p° 
ogłoszeniu zaprenumeruią ; ci zaś, którzyby za' 
prenumerowali, i teraz nawet, na rok cały, otrz? 
maią na białym papierze wszystkie Numera , o1* 
początku roku.

Obserwacje
meteorologi

czne.

C zas Obserwacji, j I W yso ko ść  Barom. 1| W y*. Ther. liea u .  I | W i a t r y . S ta n  pow ietrza . 1

d. 18 godz a w ieczoi 
,d. 19 godz. 5y rano
d. 30 — — —  j

37 cai. 11 lin. 10 lin. 
i 28 _  . -  « -  

a8 — a — 4 _

! 4 stopni. 1I Południow y. 
W schodni. 
Północny.

Pochm urno.
Pogoda.
Pogoda.

D rukarn ia  A . M arcinow skiego.
D o zw ala  sią b r u k o w a ć .  W ilno . i83 i.  d. 20  M arca.

C bszor Lęon Borowski.


